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Atelier nowoczesnej —  Atelier nowoczesnej

Fotografji wytwornej
HENRYKA S C H A B E N B E C K A
Z A K O P A N E , UL. K R U P Ó W K I Nr. 57

obejmuje p ró cz  działu artystyczno-portretowego i dział 
pejzażowy, a mianowicie W ID O K I TATR i tijpy ludowe 
w wykonaniu artystycznem (brom, olej i guma), pocztówki 

taternickie i sportowe

LI Księgarnia, skład nut, papieru, mater- 
jałów piśmiennych, malarskich i szkol­
nych. -  W y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k .

K onto  PKO. 404872 ZIKOPaHE, ul. Krupówki 39 D om  w ła s n y .
POLECA W ŁASNE W Y DA W NICTW A  T A T R Z A Ń SK IE :

T. Zwoliński, T a try  P o lsk ie , 
szczegółow a w ielobarw na m apa w ar- 
sfw icow a w podziałce 1:37500 z o zna­
czeniem  dróg lurystycznzch, kolorów , 
znaków  i w szelkich  niezbędnych dla 
lurysfy szczegółów , w ydanie czw arte, 
na jnow sze . -  C e n a 3 ‘50zl.. podklejona 
na płótnie 6’50 zl.

T. i S. Zwoliński, P rz e w o d n ik  po  
Z a k o p a n e m  1 T a tra c h  z m apką prze­
glądow ą Tatr, planem  Z akopanego 
i ilustracjam i. Przew odnik ten obej­
muje cały obszar Tatr także po czecho ­
słow ackiej stronie i liczy ok. 300 str. 
druku S zczogó łow eopfsydróg .O statn ia  
now ość. -  C ena 5--  zl.

P a n o ra m a  Z ak o p an eg o  i T a t r  
P o lsk ich  z nazw am i i w ysokościam i 
szczytów  w ykona ro tograw urą w form. 
6G X '5  cm. -  C ena I -  zł.

M apy T a tr ,  p rz e w o d n ik i i p o d rę ­
czn ik i tu ry s ty c z n e .

P o cz tó w k i z w idokam i Tatr i Za­
kopanego, fotograficzne ze zdjąć włas­
nych, rotograwury i pocztów ki art.

P o w ię k sz e n ia  fo to g ra f ic z n e  1 p a ­
n o ra m y  T a t r  z w ła sn y c h  zd jęć .

W ielk i w y b ó r  d z ie ł z w szelkich 
gałęzi literatury.

K siążk i i d z ie ła  o zd o b n e .
K siążk i d la  dz iec i i m łodz ieży .
P o d rę c z n ik i szk o ln e , m ap y , a tla sy  

i t. p .
N uty  w wielkim wyborze.
S p rz e d a ż  i p re n u m e ra ta  p ism .
W y p o ż y c z a ln ia  k s ią ż e k  stale  uzu­

pełn iana now ościam i.
P a p ie ry  listowe, kancelaryjne, ry­

sunkow e, bibuły, bibułki, galanterja 
papierow a.

Artystyczna Wytwórnia Kilimów 
Dr. E. ŁACH OWEJ w Zakopanem, Krupówki
SKLEP WŁASiNY vis a vis restauracji p. Karpowicza

O soby przychodzące do Z akopanego, a przecho­
dzące K rupów kam i, m uszą zw rócić uw agę na śliczny 
sklep, naprzeciw  restauracji p. K arpow icza, jest to 
w ystaw a i sp rzedaż kilim ów  z artystycznej wytwórni 
kilim ów  Drowej E. Ł achow ej.

W ytw órnia pow sta ła  w 1920 r. Początkow o po- 
m yślona była jako pracow nia kilim ów  na w łasny uży­
tek, celem  zdobienia m ieszkania; w  krótkim  jednak 
czasie szereg osób przew ijających się przez sa lony  
pp. Dr. Ł achów , nak łan iają  artystkę do rozszerzenia 
pracow ni i tkania kilim ów  początkow o dla znajom ych 
a potem  i dla ogólnej sprzedaży. Kilim -  rzecz dzi­
siaj bardzo pow szednia. Z w łaszcza’po w ojnie pow stało  
wiele w arsztatów  kilim karskich, zarzucających rynek 
sw em i w yrobam i. Lecz kilim  kilim ow i nie równy. 
P iękność i w artość  kilim u zależne są  od dw óch w a­
runków  : ładny rysunek i nie mniej pikny dobór i shar- 
•nonizow onie ko lo rów  decydują o pow odzeniu kilim u, 
jak  się  rzecz m a z kilim am i Drowej Łachowej.

U tarło się m niem anie, że kilim i góralszczyzna to 
dwie tak złączone z sobą cechy, iż rozłączyć ich 
i różn iczkow ać nie m ożna; pojęciem  tem grzeszy prze­
w ażna ilość pracow ni, tkających kilim y o m otyw ach 
góralsk ich  w zględnie ludow ych. Kilim tego rodzaju, 
sam  dla siebie ładny, nie nadaje  się jednak do za­

w ieszenia go w salonie. Pod  tym w zg ęd em  zrobiła 
Drowa L achow a w yłom : jej w zory przew ażnie o rna­
mentowe, częścią zaś o m otyw ach w schodn ich , dają 
tak piękne kilimy, że rozm ieszczne umiejętnie w  sa lo ­
nie, jadalni, sypialni czy leż innym pokoju , przem ie­
niają m ieszkanie w istne cacKo. By się o tern prze­
konać, w ystarczy przejść się po m ieszkaniu pp. Ur. 
Ł achów  lub oglądnąć wystawę, urządzoną w  sklepie 
przy ul. Krupówki; zw łaszcza pięknie przedstaw ia się 
w nętrze w ystaw y w ieczór przy abużurow em  ośw ietle­
niu kilka lam p.

Do najbardziej wziętych kilim ów  należą: „Róże", 
„Herby", „W azy", „Bibi Hanym ", „Ornament", „Skor­
pion", „lesień", „larzem bina", dalej prześliczny para- 
w anik „Fuksje"; now ością  są  także chodniki i portjery 
kilim owe.

N ajciekaw szem  jest łatw ość, z jaką opanow ała 
technicznie Drowa L achow a barw ność kolorytu deseni 
w schodnich. Takie np. „Bibi Hanym" nie ustępuje pod 
względem  żyw ości b arw  jak i ornam entu najpiękniej­
szym  t. zw . „lakińcom " lub „sunom ". A znów  gobeli- 
now o traktow ane „Róże", „Jarzem bina", „jesień" su b ­
telnością barw  i rysunku m ogą śm iało  w alczyć o lep­
sze z obecnym i w yrobam i francuskiem i. Zresztą ile 
ich jest, jeden kilim  za drugim , każdy walczy o lepsze

swym  artyzm em  w ykonanie i każdy m a sw ą indyw i­
dualnie pojętą arlysfycną w artość. Jedyną trudność, 
staw iającą  w  zak łopotanie każdego, kom u dane jest 
obejrzeć ew entualnie nabyć który z kilim ów , to kw estja 
w yboru gdyż najchętniej chciałoby się te barw ne róże, 
pęki kw iecia, listow ia, zwić w  jeden olbrzym i bukiet 
i zabrać w szystkie.

W ytw órnia przezw yciężyła trudności gotów kow e, 
z jakiem l dzisiaj w alczy każdy  przem ysł, to też p o ­
s iad a  stale obficie zaopatrzony sklep  i przyjmuje po ­
nadto  zam ów ienia; dysponując dostatecznym  kapita­
łem , w ytw órnia jest w  m ożności sprzedaw ać kilim y 
na dogodnych w arunkach . Jako artystka, decyduje 
w łaścicielka o sob iśc ie  o artystycznej stronie kilim u, 
to też podejm uje się dostarczan ia  kkilim ów  w tona­
cjach w skazanych  przez klijenfelę; w  ten sposób  kli- 
jentela m a m ożność sharm onizow ać ca ło ść  m ieszka­
nia, co przy kupow aniu  poszczególnych kilim ów  jest 
w ykluczone. Ceny rów ne innym tego rodzaju  w yrobom  
a w  niektórych w ypadkach naw et niższe.

Jak nam  w iadom o, p. Drowa L achow a przystę­
puje niebaw em  do otw orzenia sklepów  względnie 
m iejsc sprzedaży i w ystaw  sw ych kilim ów  w w iększych 
m iastach, między innem i w K atow icach i w  Krakowie.

h h m m udziela b e z p ł a t n i e  gościom przyjeżdżającym do 
Ł.0liuPflllulll Zakopanego adresów hoteli i pensjonatów i informacji


